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Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Narodu Polskiego 


Sejm Ustawodawczy pówotitiy przez Naród w wyborach dnia 19. 1947 r. powierzył mi najbardziej zaszczytna ale 
też I najbardziej odpowiedzialną godność Prezydenta Rzeczypospolitej. 
- Przyjmuję tę decyzję jako nakaz najwyższego organu reprezentującego wolę i władzę Narodu Polskiego. Zgodnie ze 
ewyi sumieniem oświadczam: 
Tak, jak dotychczas wszystkie swe siły poswięcać będę służbie Rzeczypospolitej ı dobra Narodu, 


OBYWATELE! 


Doniosłe chwile dziejowe przeżywa dziś Naród Polski. | 

Qdrodzona Rzeczpospolita dźwiga się szybko z ruin i zniszczenia. 

Wspólnym wysiłkiem wskrzesiliśiny życie w zniszczonym barbarzyńsko kraju. Ożywiliśmy zburzoną Stolice: W cią- 
gu arsspełna dwu lat wskrzesiliśray polskość na Ziemiach Odzyskanych, ða których am Poluków nów żyją i pracują 
dła Polski. 

Mimo ciężkich prób nie zmałała wewnętrzna duchowa moc Narodu + pace wzrosła jeszcze wzbogacona hare 
tem i doświadczeniem tragicznym przeżyć. 

_ Bo niezmierzoną i niewyczerpaną mocą iiai obdarila iso und bohaterski Naród. Źródłem tej mocy, -jest 
ajgOrĘtsza miłość Ojczyzny w sercach ludu polskiego. „. 

Miłość Ojczyzny wyzwoliła z niezrównaną siłą „AAA Narodu w ch cierpień i walki, dała nam zwycięstwo. 

Miłość Ojczyzny wskazywała Narodowi kierunek drogi w doniosłej pracy przy odbudowie Państwa. 

Miłość Ojczyzny wprowadziła Polskę Odrodzoną na wielki dziejowy: szlak reform społecznych, które wciąż wyzwa- 
lają nowe niewyczerpane zasoby sił twórczych. 

- Miłość Ojczyzny podyktowała nam słuszną politykę zagraniem, y dwa celem jest ugruntowanie Niepodlegiości, 
i m pokój i bezpieczeństwo naszych granic, 


"BRACIA! 
Pogiębiajmy w sobie to źródło mocy naszej ~= miłość: dla Polski. Niech ucichną wszelkie waśnie i spory gdy Polska 
wzywa nas do czynów wielkich na miarę dziejową. 
Niechaj świadomość, że jesteśmy braćmi, góruje nad sprawami drugorzędnej wagi, niech sprawia, abyśmy zawsze 
zul się dziećmi jedynej wspólnej nam Matki — Ojczyzny. 
Odbudowa kraju, przywrócenie mu lego świetności a Bao wi: "dobrobytu i szczęścia wymagają od nap 
-wszystkich - zjednoczenia 
Wybaczamy winy tym, którzy chcą uży się do twórczej pracy “Narodu, Niech wrócą do kraju jak najszyteney 
~ = wszyscy pragnący wziąć udział w wielkim dziele odbudowy Polski. 
"Czekają ` nas wielkie zadania. Nadchodzące lata wypełnić musi jeszcze bardziej świadomy. i wytężony wysiłek. 
Musimy ` «wyprodukować więcej towarów, wydobyć więcej węgla, obsiąć więcej ziemi. -Koleje muszą przewieżć . 
sięga! towarów, „porty „zwiększyć przeładunek. WA. 
ce Musimy otworzyć więcej skót, drukowat wiecej książek, dzwigać ra sai nowe gmachy, Saa jäme 
- miepxsania- dla ludzi. pracy, 
- Nie ma innej drogi wiodącej do szczęścia Narodu i pomyślności Polski. X 
Droga :ta wymaga zespolenia wysiłku całego Narodu, wszystkich Obywateli. 
Zjednoczmy się wszyscy wokół najwyższych organów Państwa powołanych przez Naród, r 
ER: Się w twardym wysilku i znojnej pracy dla szczęścia Narodu i Raka Rzeczypospolitej. 


pł CZE R 3 | Prezydent Rzeczypospelitej Polskiej * 
Warsawa, dni» Simton M0 Bolesław Bierut | 


Rzeczypospolitej 


(API) Dwadzięścia jeden saiw armat- 
mieh oznajmiło Polsce, że Sejm wybrał 
Prezydenta, a Prezydent ten złożył Naro- 
lowi ma ręce Sejmu tradycyjną przysię- 
Be. 

A więc już nie Prezydent Rządu Tym- 
czmgowego, nie Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej czy Rządu Jedności Narodo- 
wej, ale krótko | dosadnie: Prezydeni 
Polski... 


Akt. z dnia 5 lutego nie jest bynaj- 
mniej formalnością przemianowania O- 
Ływatela Bi ruta z taklego na innego 
Prezydenta. Myliłby się ktoś, kto by 34- 
iłził, że nic się nie zmieniło, skoro ten 
am Obywatel Bierut, który był Prezy- 
dentem Tymczasowym — zostaje Prezy- 
dentem „olski. Aktem tym bowiem caly 
Naród poprzez swa reprezentację parla- 
mentarną daje wyraz swej najgłębszej 
tęsknocie, najmocniejszemu pragnieniu 
— pragnieniu trwałości ustroju. $ 


Akt z dnia 5 lułego kończy ostatecr- 
mie z wszelkimi objawami tymezasowo- 
ści w naszym życiu państwowym, życiu 
ciągle jeszcze młodym i niewyrobionym. 
A jeżeli to zerwanie z  tymezasowościa, 
jeżeli ten zdecydowany i mocny krok ku 
stabilizacji wygląda właśnie tak a nie 
inaczej, jeżeli społeczeństwo nie chce na) 
tym stanowisku żadnej zmiany, ło wzglę- 
dów, które tłumaczą wolę społeczeństwa 


jest zbyt wiele, żoby je można wymienić 


w ramach jednego artykułu. 
Wspomnijmy tylko najważniejsze: 


W pierwszym rzędzie akt ten ma ol- 
brzymią wymowę dla zagranicy: zarówno 
dla obcych, jak i dla naszej emigracji. 
Powiedzmy otwarcie, że -na Zachodzie 
Istnieje weie czynników polskich i nie- 
polskich, ttóre by z zadowoleniem przy- 
jety do wiadomości, że Polska stała się 
koliem, w którym wszystko wre, kipi, 
wybucha i nie rokaje Żadnych 
na utrwalenie Państwa, tło bowiem cheg 
wprowadzić oni — bankruci idcowi na- 
szej emżygracji politycznej. Jednakże zna- 
cznie więcej jest ludzi, którzy powiłają 
len akt z zadowcieniem, niź tych nie- 
dowiarków, N 


Nssłępnie nie sposób pominąć tych 
czynników wewnętrznych, dla których 
wybór Prezydenta į ostateczne zerwanie 
u resziką tymczasowości jest — powiedz- 
my ostrcżnie — niespodzianką. Dla je- 
dnych przykrą... To el, którzy już pół- 
tora roku czekają 1 . jakieś zmiany. Te 
zamiany w ich nadziejach, to trzecia woj- 
na, to jakieś kwasy wewnętrzne, jakieś 
rmchawki — hboć przecież tych koncepcji 
jest tyle — ilu koncepistów ... Dla dru- 
gich ——? 


Skończmy na tych dragich właśnie. Na 
tych, dła których wybór Prezydenta Pol- 


- Ml kończy dwuletnie oczekiwanie na ta- 


"tek dmński „B. custorśf". 


ką Polskę, jakiej oddawna pragnęli. To 
ri, kiórzy dawno już „urobili ręce po 
wokcieć, praenjge Ma odbudowy znisz- 
tsonego wojną kraju, ci, klórzy dawno 
jut żelazną miotłą chcieli wymieść 
s va „żelazną kurtynę“ te wszystkie 
zzynniki, które z Polski zrobiły państwo 
sezonowe, ci, którzy zmęczeni w pracy 
} znoju z głębi duszy tęskni tylk do 
stabilizacji — jednym słowem ludzie do- 
rej wali. 


Dia nich akt 2» 5 lutego oznacza, że ta 
Polska, którą wywalczyli | wypracowali, 
którą dźwigają z gruzów — ma taklego 
Prezydenta — jakiego właśnie chcieli. 
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Katasirofa na M. Północnym 


KOPENHAGA, 6.2. API. Dziś o godz. 
48.30 zatona? na Morzu Północnym pa- 
nowiec duński J. S. Jacopsen. W kata- 
strofie stracili życie kapitan statku i 
pierwszy mechanik, natomiast 20 osób 
załogi zostało uratowanych przez inny sta | 


| Ski. 


nadziei | w 


doradoxy 
ta, 


Zambrowskiego i Barcikowskiego oraz 
cały Rząd. i 

Pośrodku sali widnieje stół przykryty 
narodowymi barwami, na którym wyło- 
żono tekst aktu przekazania władzy przez 


Prezydenta KRN. > 


Punkualnie o gods. i5-j wchodzi na 
ralę Prezydent Bierut w towarzystwie 
Marszałka Sejmu i Premiera Rządu Jed- 
ności Narodowej. Premier odczytuje pro- 
tokóly x obu posiedzeń Sejmu, następnie 
Prezydent składa na ręce Marszałkn Sej- 
mn rezygnację ze swego mandatu 'posel- 
skiego. 

Szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
odczytuje protokół o przekazrniu wła- 


47 posłów reprezeniuje 
ruch zawodowy w Sejmie 


Ruch zawodowy w Sejmie Ustawodaw- 
czym posiada liczną reprezentację, złożo- 
ną z 47 posłów. 

Z Komisji Ces:tralnej Związków. Zawo- 
dowych zostali wybrani: przewodniczący 


„Wiłaszewski, sekretarz generalny Rusi- 


nek, wiceprzewodniczący: Kuryłowicz i 
Szczęśniak, sekretarze: Sokorski i Moty- 
ka oraz członkowie Prezydium KCZZ: 
Burski, Czerwiński, Kwiatkowski, Gajew- 
ski i Małolepszy, ponadto człones Wydzia | 
łu Wykonawczego KCZZ Brzeziński i kie- 
rownik Wydz. Wychowania Fizycznego i 
Sportu dr Zajączkowski. ; 
Posłami zostali również przewodniczą- 
cy, wiceprzewodniczący i sekreiarze O- 
kręgowych Komisyj Zw. Zawodowych: x 
Krakowa — Kowalczyk, z Gdańska — 
Kołodziej, z Białegostoku — Kubiak, z 
Lublina — Bień, z Katowic — Kuanczyń- 


Z*poszczególnych Związków najliczniej 


iR 


LONDYN, 8.2. API. - Demilitaryzacja,, 
denazyfinacja, rozbrojenie i reedukacja | 
narodu niemieckiego — oto podstawowe | 
warunki, których wypełnienie uważają 
Polacy za konieczne dla odbudowy Nie- 
miec — oświadczyli wczoraj na konfe- 
rencji prasowej delegaci polscy na kon=| 
ferencję zastępców ministrów spraw za- 
granicznych, wiceminister spraw zagran. 
Leszczycki i ambasador Wierbłowski. — 
Delegaci polscy podkreślili, że kon- 
trola Nieraiet, która jest nieunikniona, 
nie będzie skuteczna jeśli Nieracy będą 
podzielone.na oddzielne państwa. Rząd 
polski uważa, że zgodnie z postanowie- 
niami poczdamskimi Niemcy ` powinny 
być traktowane jako całość gospodarcza 
i polityczna. : 

Rząd polski nie życzy sobie jednak, by 
władza była w tym kraju zbytnio scen- 
tralizowana i wypowiada się za pewną 
autonomią regionalną i municypalną. 

Go do przyszłych stosunków połsko-nie 
mieckich Rząd Polski uważa, że zgodnie 
z położeniem geograficznym powinny one 
być nawiązane i utrzymane w ramach 
normalnych i pokojowych stosunków 
między dwoma narodami. Jednakże dele 
gacja jest zdania, że odbudowa gospo- 
darcza państw sojuszniczych  zniszczo- 


nych przez Niemcy powinna iść przed 


6 punkiów 


NOWY JORK, 6.2. API. Były minister, 


MM TZZDAZT W PETA TEZY EE. 


Delegaci pelscy 0 przy 


cnierencja prasoda w amhasadzie RP. w Londynie 


. n s i 
szą reprezentację w Sejmie posiada, obej- | 


mujący ponad 550 tys. członków Zw.: 
Zaw. Kolejarzy. Ponadto w Sejmie Usta | 
wodawczym znajduja się przedsiawiciele| 
wszystkich nieomal większych związków, | 

Tak liczny ud.iał przedstawicieji ruchu! 
zawodowego w Sejmie Ustawodawczym | 
niespotykany doiąd w Sejmach Rzeczy-; 
pospolitej, daje gwarancję, że interesy ! 
świata pracy będą w całej pełni uwzglę- | 


| dmione w pracach i uchwałach Sejmu U | 


stawodawarego Polski Ludowej. 


e mma A 


- Prezydent Rzeczypospolitej 
„przejął władzę | 


WARSZAWA, 6.2. API. Dnia.5 bm. © 
godz. 14.45 zebrali się w Sali Kolumno- 
wej Domu Poselskiego: Prezydium KRN 
w osobach- wiceprezydenta Szwalbego, 


dzy, który podpisuje: Prezydemt Bierut, 
Marszałek Sejmu Kowalski i Premier O- 
sóbka-Morawski. Szef Kancelarii odot- 
akuje pieczęć na dokumencie. 

Po dokonaniu tego aktu Prezydeńt Bie 
tut opuścił gmach Sejmu. 


). . e 
Prezydent Rzplitej 
przyjmuję Życzenia 
Kancelaria cywilna Prezydenta Rze 
erypospolitej Polskiej podaje do windo- 
mości, że nowoobrany Prezydent Rze 
czypospolitej przyjmować będzie życze 
nia w Belwederze w niedzielę dn. © lu- 

tego w godz, 10—12. 


af w: 


Daisza demobilizacia 


w ZSRR 


MUSK WA, 6.2. API. W ŻŚRBE ogłosze 
no dalszą demobllizację, Zgodnie v a 
chwaią Prezydium Rady Najwyższej w 
ZSRE, w okresie między matezm a cze” ~ 
tem zdemobilizow «ych ms być 6 re "z 
ników, r  -.nowirie w armii -— 2, w lot 


| niciwie — 1, w marynarce — B 


Trzy odroczenia 


LONDYN, 6.2. API. Na wczorajszym 
posiedzeniu z-ców ministrów spraw z3- 
granicznych dla sprawy traktatn z Niam- 
cami postanowiono: ? 

I. odłożyć ma wniosek delegata to 
w.eckiego liusiewa, dyskusję nad edbo- 
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szłości Hięmie 


a 


odbudową samych Niemiec. Pols:2 ocze- 
kije od wszystkich państw uznania jej 
granicy zachodniej, uznania zawartego 
już w ukladzie poczdamskim i potwier- 
dzonego przez układ o przesiedleniu lud- 
ności niemieckiej z terenów zachodnich. 

Delegaci polscy oświadczyli dalej, że 
Rząd Polski aprobawał preoozycjć so- 
wieckie, zgodnie z którymi przedstawi: 
ciele narodu niemieckiego mieliby być ©- 
becni przy opracowywaniu traktatu poko 
jowego, w czym wezmą udział wszystkie 
państwa sprzymi.rzone i stowarzyszone, 
które wyrażą swe puzlądy na projekt 
traktatu, zredagowanego przez Wielką 
Czwórkę. Polska wychodzi przy tym z 
założenia, że ponieważ nie miała żadnych 
zastrzeżeń co do obecności b. satelitów 
Niemiec na konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu, mie sprzeciwia s'ę również obeono- 
ści przedsiawicichi samych Niemiec na 
2.ej konferencji pokojowej. Polska mie 
uważa, by obecny moment był korzystny 
dla zaprzestania ingerencji w wewnętrz- 
ne sprawy Niemiec, ponieważ Niemcy 
nie są do tego jeszcze przygotowani. De- 


nazyfikacja, rozbrojenie, reedukacja itd. | 


nie poszły jeszcze dostatecznie daleko i 
Niemcy nie posiadają jeszcze kcmieczne- 
go ducha demckracji. 


-æ ma” 


Wallace'a 


Uręeczywistnian.e w daisryxa tig- 


handlu Henry Wallace w artykule w ty | gu programu międzynarodowych akla- 


godnika „New Republic“ stwierdza, Że 
jeśli partia republikańska jest w stanie 
dapewniś narodowi amerykańskiemu 
pokój i dobsobyt, rasłaguje na to, by 20- 
stać przy władzy. Wallace podaje pro- 
gram, który jego zdaniem zapewni do- 
brobyt Amerykanom i pókój światowy. 
Główne wytyczne tego programu #4- nā- 
stępu jące: = 

1. Przyjęcie bezstronnych dyrektyw 
gospodarczych, sformułowanych przez 
komitet gospodarczy prezydea- 


1 


dów handlowych, 

3, .aikanie zmniejszenia podatku na 
w zacofanych terenach kuli ziemskiej, 

4, Rozwijanie przemyslu i rolnictwa 
niekorzyść rasadniorych świadczeń rządo 
mych, 

5. Unikanie wszelkiego astawodaw- 
stwa karnego, które by sig sprzeciwiało 
zrealizoweniu porozumienia między pra 
codawcami i pracownikami, 

6. Umożliwienie rolnikowi amerykań 


skiemu realizowania programi produk- 


aii, > 


c 


wiedziu dia Włoch, oduośżmne ich tade 
nia, aby Łyły one wysłuchane w sprawie 
śraktata x Niemcami; - 

2. odłożyć dyskusją nad raportem o” 
trzymamym od Międzysojuszniczej Ager 
cji Reparacyjnej, by dać delegatowi av 
wieckiemu czas na jej przestudiowanie 

%. odłcżyć rozpatrywanie raportu zc 
mitetu planowania, przeznaczonego dla mi 
nistrów spraw zagranicznych, 


Brytyjski minister 
jedzie do Moskwy 
LONDYN, 6.2.API. Rząd brytyjski «a 
proponował rządowi sowieckiemu przy 
jazd do Moskwy brytyjskiego ministra 
handlu zegranicznego Marguana. Cele 
wizyty jest przeprowadzenie rozmów hst 

diowycłt między obu krajami. 
$ 5s Es 
Po dymisji 
a a . 
Mikołajczyka 

Red. polit. API podaje: 

Dymisja Mikołajczyka jest pierwszy» 
zewnętrznym objawem rozłamu w PSŁ 
Wbrew uchwale NKW PSL — dwaj mł 
nistrowie, Czesław Wycech i Władysław 
Kiernik nie poszli w ślad za swoim pre 
zesem. Po obradach Rady Naczelnej 
gdzie najwybitniejsi działacze PSL odże 
gnali się od Stanisława Mikołajczyka — 
pierwsze zebranie Klubu Poselskiego tege 
stronnictwa świadczyło o tym, jak dals 
ce posunąły się rozbieżności w tej pa» 
tii. 

Kandydatura Mikołajczyka na prezem 
klubu wysunięta została wobec brake 
kontr-kandydatury ze strony opozycji. Q 
pozycja stosuje taktykę: Niech się Mike 
łajczyk skómpromituje do reszty. Wobee 
coraz dalej postępującej izolacji Staniała 
wa M'kołajczyka w łonie własnej partii, 
daje sią zauważyć jego wielkie zdener 
wowanie. Wnioski jego o demonstracjach 
pońlczas obrad Sejmu zostały przezeń cof 
mięte, wobec groźby jawnego  rozłame. 
Postawa opozycji zmusza również Staat: 
sława Mikołajczyka do temperowanie 
swoich wystąpień. 

Jak utrzymują również i podczas głe- 
sowania przy wyborze Prezydenta uja- 
wniła się rozbieżność 4 _ miejednolitośł 
stanowiska Klubu PSL. 

Wewaęgtrznym objawem rozłamn 34 
również pierwsze wystąpienia z PSL tak 
wybitnych działaczy jak Dec, Niećko, Do 
mański, Szayer, Szczawińska. Mówię 6 
dalszych sensacyjnych wystąpieniach 
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Marcerki lubelskie 
| wobec zbrodni poznańskiej 


W dnie $ bm. odbyła się w Komendzie ka, o przywrócenie godności 4 poszano- 
Lubelskiej Chorągwi Harcerek odprawa | wania ludzkiego życia, polępiuno najsu- 
członkiń Komendy oraz instruktorek przy | rowiej zbrodnię poznańską erez postano- 
współudziale instruktora harcerstwa przy | wiono podjąć ostra walkę ze ziem, aby 
Kuratorium OSL d-ha Grzesiuka. Obra-| fakty podobne nie powtórzyły się nigdy. 
dy dotyczące boiesnych zajść poznańskich Na zakończenie odprawy przyjęto jed- 
łoczyły się pod przewodnictwem d-hny | nogłośnie następującą uchwałę: 
komendantki, Zofii Idziaszkowej. „W związku z wypadkiem ohydnego 

W poważnej: atmosferze przedyskuto- morderstwa popełnionego w Poznaniu na 
wano kwestię poziomu moralnego współ- osobie instruktora ZWM Jana Stacheowia- 
czesnej młodzieży wychowane; w wielu| ka, Komenda Lubelskiej Chórągwi Har- 
wypadkach od dzieciństwa w nięnormal- eerek i Grona Instruktorek zebrane w 
sych warunkach okupacji. Konspiracja, dniu 5 lutego 1947 r. wyrażają swoje maj- 
obozy koncentracyjne, przymusowe  ro-| sł'nie'sze obstrzeni» | na'gięhsze ubolewa- 
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boty w Niemczech, cały splot 
kłych okoliczności wypaczył niejednokro 
nie charakter jednostek a zwłaszcza mło 
dzieży poddanej działaniu różnorakich 
deprawujących czynników w okresie naj- 
większej wrażliwości psychicznej i podat- 
gości na zewnętrzne wpływy. Fakty ta- 
kie jak morderstwo popełnione w Pozna- 
miu okpy waja hańbą całe społeczeństwo i 
wkazują obraz moralnego zdziczenia, któ- 
se pozostało jako Jriedzietwn ciężkich lat 
wojny. 

Harcerstwo żeńskie już w okresie oku- 
pacji zwróciło szczególną uwagę na ko: 
wieczność i doniosłość wychowania moral 


niezwy-| nie. Fakt wymieniony wstrząsnął nami 


do głębi. Postanawiamy zmobilizować 
wszystkie nasze siły do walki zę rłem i 
zgubnymł skutkami dłagoletniej wojny i 
okupacji, które tak wypaczyły dusze aà- 
szej miońzięży*. 


s r 

Kło wie cos? 
SS-ow ec Helmud Schneider znany 
w Lublinie z czasów okupacji, jako 
czynny członek S.D. i ze swej zbrod- 
riczej działalnośc, w tych dniach 
przybędzie do Lublina ze strefy an- 
gielskiej ; osadzony zostanie na Zam 


"gego. Podniesienie etycznego poziomu 
młodzieży było-dla nas niemniej ważnym 
velem niż konkretna działalność wojsko- 
‘wa. Kwestie wychowawcze także obec- 
gie posiadają w pracy harcerskiej zasa- 
- dlalcze znaczenie. ` A 


ku lubelsk-m. Wydany władzom pol- 
sk m odpowiadać będzie za swe nec- 
ne czyny „pod zegarem” w czasie od 


Apelacyjneśo w Lublinie wzywa wszy: 
skie osoby za nteresowane, że przy 


`- -Z głęboką troską o duszę młodzieży, o | muje wszelkie informacie o Schnwide- 54 ż 


2 podniesienie moralnej wartości człowie-' rze ; o jego działalności, 


List oiwarty do matek 


Kobiety — matki są wstrząśnięte do głębi zbrodnią, jaka miała miej 
sce w Poznania, zbrodnią, której źródła trzeba szukać w niezdrowej pro* 
| pagandzie, opartej na zwalczaniu szlachetnej idei demokracji, - //. 
Czy ukaraniem młodosianych zbrodniarzy szniszczymy źródłe zatru* 
tia, deprawujące naszą młodzież? 

Na to pytanie musi odpowiedzieć społeczeństwo dojrzałe, społeczeń” 
stwo, które żyje i współpracuje z młodzieżą, którego jest i powinno być 
duchowym przewodnikiem. Matka, która nosi w swo'm łonie, wydaje na 
świat, wychowuje i kształtuje charakter swego dziecka — przyszłego oby- 
pni — jest w znacznej mřerze ed powiedzialna za jego czyry: dobre 

e. 

Czy przyczyn nie należy szukać również wśród otoczenia, takiego, jak 
gkoła, organizacje, do których młodzież należy i w których urab'a się 
tharakter? Organizacja daje nastawienie do twórczej pracy, rozszerza, utr- 
wala pojęcie dobra i zła, pojęcie sprawiedl'wości lub bezprawia. To środo- 
wisko jest drugim światem, do którego wyrywa się młodzież z domu ro- 
dzicielskiego, to środowisko ma często decydujący wpływ na kształtowa* 
nie się charakteru i urabianie światopoglądu naszej młodz'eży. Młodzież, 
w której pokładamy najlepsze nadzieje, na udział jej w życiu politycznym, 
społecznym, licząc na pozytywny wkład siły fizycznej oraz twórczej my* 
Hi w odbudowie naszego kraju, ta młodzież zabija kolegę, który dążył nie 
xłomnie — zapatrzory w wizję nowej Polski, wyłaniającej się z mgławicy 
vstecznicztwa do słonecznego futra, który pracował nad odbudową no- 
vej rzeczywistości. 

Nie ma dość surowego wymiaru sprawiedliwości za tę zbrodnię! 

Oskarżamy o to ten odłam społeczeństwa, który sieje niezgodę, któ- 
y rozbija jedność narodową, używa jac do swych celów rieśw'adomą i nie* 
vyrobioną młodzież. Zbrodnia poznańska wyrosła na niskich instynktach 
udzi, dla których nie ma granie wo bec zaślepienia w rienawiści bratobóje 
czej, Ludzie ci odpowiedzą przed historią za swe czyny i otrzymają od- 
vawiednią ocenę. $ 

Zbrodnia poznańska jest konsekwencją antypaństwowej akcji mlodziez 
towej przed wyborami, kiedy to młodzież została użyła w charakterze 
opozycyjnej awangardy w planie polityki wywrotowców i wyszła na ulicę 
aby demonstrować, używając haseł artypaństwowych, Wzywamy kobiety 


— matki do udziału w pracy nad od 


nath l í powiednim wychowaniem młodzież 
wspólnie ze szkołami, komitetami rod: © efskimi, Towarzystwem Prejije 


cół Szkół Wyższych, Ligą Kobiet i innymi organizacjami młodzieżowymi, 
które na terenie naszego kraju są powołane do tworzenia dla młodzieży 
jak najbardziej pomyślnych warunków nauk!, sportu, życia kulturalnego oraz 
towarzyskiego. Z tymi instytucjami matka obowiazana jest pracować, wno* 
azae do wspólnej twórczej pracy swoje doświadczenie, — aby stworzyć 
wspólne środowisko wychowawcze domu į szkoły, domu i orsanizacji do 
której należy jej dziecko, aby szkoła Inb orsanizacja nie stała sie odsko- 
czrią zdrowej myśli wychowawczej i nie sprowadza jej dziecka na ma- 
nowre. Rodzice i całe społeczeństwo, muszą skoncentrować wysiłki nad 
wychowaniem młodzieży i nad zagojeniem ran moralnych, zadarych wojną. 

; Nie ma za wiele wysiłku w tym aby odc'aśnać młodzież od niezdro- 
wych rozrywek, pijaństwa, nierzadu, a stworzyć atmosferę radości ży- 
cla i wytężonej pracy dla odradze'1c7g0 się Krain, 


Społeczno-Ohywate!ska Liga Kobiet 
-w Lublinie 


UBELSKA 


Str. 


Nauezyciełstwo potępia 


Dnia 5 bm. odbyło się w Inspekt 
racie Szkolnym Miejskim w Lubl. me 
zebranie pracowników Inspektoratu 
Szkolnego, oraz kierown'ków wszyst- 
kich publ.cznych prywatnych szkół 
powszechnych z terenu miasta Lublina. 

Na zebraniu po rozważeniu okolicz- 
nośc., które mord poznański spowo- 
dowały, postanow ono zwołać w naj- 
bl ższych dniach koła rodziców d. 22i 
uczęszczających do szkół powszech- 
nych m. Lublina by wspólnie z nau- 
czycielstwem danej szkoły zaprotesto- 
wać przeciw ohydrej zbrodni i meto- 
dom powodującym demoralizacię mło- 
dzieży. Zebrani przyjęli na zakończe- 
nie nastepuiącą rezolucję: 

„Wstrząśnięci obrazem okrutnego mar- 
du dokonanego w Poznaniu na osobie wcs- 
nią śp. dana Stachowiaka, zebrani w dniu 
5 lutego 1947 r. pracownicy pedagogiczni 
Inspektoratu Szkolnego Miejskiego oraz 
kierownicy publicznych i prywatnych szkół 


gięboki smutek z powodu okrycia się mio- 
dzieży szkolnej „plamą zbrodni. 

Moment, kiedy mord bratobójczy prze- 
nióst się również na teren szkoły i organi. 
zacji harcerskicj, musi poruszyć do g!ęh 
sumienia każdego obywatela bez względu 
na jego przekonania polityczne. 

Tragediu poznańska to sygnal ostrze- 
gawczy dla całego społcczeństwa nakazu ją- 


cy nam czujną postawę I intensywną ak- 
1939 do 1944 roku. Prokuratura Sądu Sje w telu ratowania pozłomu | 


i etycznego naszej młodzieży, 


m na amanca | Ja m m m at 


Jakie zmiany wprowadza 


„Apelujemy również do wszystkich votis 
tów, organizacji i całego społecziństwa € 
współudział w pracy asd młodźieżą szkołe 
LĄ 

Wzywamy również młodzież, by w okro- 
sle obecnym — budowania nowej Potsid 
wzięła się do wytężonej, spokojnej | rem 
teinej pracy w mtanosterze miłości, przy” 
ląźni, koleżeństwa, pełnego zaufania i czeń _ 
dla człowieka, którego życie jest tak cenię 
i drogie”, i 

—— TD M 


licznionie-żołnierzom 


Staraniem Koła Szkolnego Towarzy 
stwa Przyjaciół Żołnierza przy Pań. 
stwowym Gmnrazjum ; Liceum we 
Włodaw e odbył s'ę w wykonaniu chó 


ru szkolnego pod dyrekcją prof. Józe= 
„fa Jurgi „Wieczór Kolęd" w skład 
„którego weszły kolędv i poezje wigi- 
powszechnych miasta Lublina wyrażają | 


ljce w wykonanu chóru oraz poje- 
dyńczych uczniów. Przemówiene do 
żołnierzy wygłosił uczeń kl II lig, 
Ostrow.ki Stefan, który podkreślił 
m. in. że młodz'eż kocha wojsko za 
jego gotowość obrony naszych grano 
zachodnich, i utrzymania ustroju de= 
mokratycznego wewnątrz kraju. 

Wieczór koled spotkał się z serde 
cznym przyjęciem ze strony ołicetów 
i żołnerzy W.P. 


-dekret o ubezpieczeniach? 


W n-rze b Dziennika Ustaw ogłoszony 
został dekrei o uregulowaniu ubezpie 
czeń rzeczowych i osobowych. 

W myśl tego dekretu, krajowe | za- 
graniczne prywatne zakłady ubezpiecze$ 
bez wzylędu na swoją formę prawną tra: 
cą prawo do wykonywania dalszej dzia: 
łalności ubezpieczeniowej. 

Jedyną instytucją, otrzymującą zerwo- 
enie na dalszą bezpośrednią działalnosć 
ubezpieczeniową jest Powszechny Za- 
kad Ubezpieczeń Wzajemnych, który 2 
dniem 1 stycznia br. przejął równocze- 
śnie prawa i obowiązki Zakładu Uhezpie 
czeń Wzajemnych i Kasy Strażackiej w 


(oraz więcej 


Poznaniu. Tym sposobem z rynku ubeg- 
pieczeniowego usunięty zostaja kapitał 
prywatny, a na odcinku publicznych zra- 
kladów następuje racjonalnie scalenie Å 
ujednostyjnienie „polityki ubezpieczenio= 
wej Państwa. 

Do działalności pośredriej, reasekurx= 
cyjnej dopuszcza dekret jedynie Tuwas 
rzystwo Reasekuracyjna „Warta“ S. A: 
w Warszawie, w którym większość akeyj 
przejmuje Skarb Państwa. 

Wielkie znaczenie gospodarcze ma pos 
stanowienie dekretu, rozciągające przys 
mus ubezpieczenia budowli od ognia an 
cały teren Rzeczypospolitej. 


świałła i siły 


na Lubelszczyznie 


W ubiegły wtorek odbył się w Towa- 
rzystwie Ekonomicznym odczyt inżynie- 
ra Czerwińskiego, dyrektora Zjednocze- 
nia Energetycznego Okręgu Lubelskiego, 
na temat przeszłości i przyszłości elek- 
tryfikacji wsi i miast. 

Stwierdziwszy na wstępie wielką wa- 
wę i znaczenie udostępnienia prądu naj- 
szerszym warstwom społecznym nie tyl- 
ko w miastach, ale i na wsi, prelegent 
omówił 1iesłychane zacofanie w tej dzie 
dzinie przed rokiem 1935. Dość powie- 
dzieć, że do tego czasu ani jedna wioska 
nie korzystała z prądu. W miastach tyl- 
ko około 12 proc, iudności korzystało 
z niego. Stosunki zaczęły się zmieniać, 
gdy po mozolnych i długotrwałych per- 
traktacjach z niezawsze -<hętnymi ojca- 
mi miast założono „Lubelski Międzyko- 
munalny Związek: Elektryfikacyjny". 

Wybucha wojna. Zarząd Związku nie 
opuszcza rąk, w miarę możliwości napra- 
wia, co uległo zniszczeniu, a ponadto — 
powoli rozbudowuje sieć. Ponowne prze- 
sunięcie się frontu w roku 1014 wywołu- 
je nowe zniszczenia, które znowu szybko 
zostały naprawione. Jednocześnie Zwią- 
zek dzięki wydatnej pomocy państwowej 
i dzięki wysiłkom i pomysłowości pracow 
ników budu!e około 300 kilometrów no- 
wych lini} napowietrznych, fuż włączo- 
nych do ogó!nej sieci, zaopatrując w prąd 
między innymi 214 wsi I osiedli. Przy tej 


chłop był jej niechętny, o tyle dziś stwie 
d żywiolowy pęd do niej, wyata- 
jący śię w gotowości ponoszenia nawet 
wielorałlionowych kosztów przeprowadze 
nia linij przesyłowych. 

W dalszym ciągu prelegent zanalize- 
wał znaczenie prądu dla wsi, upatrując w 
nim możliwości zarówno usprawnienia 
robót gospodarskich, podniesienia kultu- 
ry, a ponadto — warunek rozwoju prze- 
mysłu chalupniczego, 34 w miastach i 6 
sadach — rozwoju | zwiększenia wydaj: 
ności pracy w rzemiośle i przemyśle, 

Na zakończenie inż. Czerwiński pora: 
szył zagadnienie miejscowych źródeł ener 
getycznych w okresu lnbe'skim, który — 
jak wiadomo — nie posiada ani węgła, 
ani ropy lub gazu ziemnego, ani rzek a 
dostatecznym spadku, który by można e 
konomicznie wyzyskać w elektrowniach 
wodnych. Pomimo to takie źródło istnie- 
je w postaci znacznych pokładów torfu 
w powiecie chełmskim o dużej kalorycz: 
ności. Elektrownia, pędzona torfem, mo 
głaby pokryć pewną część zapotrzebowa- 
nia na prąd. W Rosji 15,7 proc. ogólnej 
produkcji prądu wytwarzane jest na tor 
fie. 

Odczyt ilustrowany był licznymi wykre 
sami, plastycznie uwypuklającym wy- 
wody preiegenta. Pomimo suchego  — 
zdawałoby się — tematu trzymał słucha- 


czy w napięciu wymową dokonanego 


okazji prelegent stwierdził wielką prze-j twórczego czynu | niezachwianą wiarą w 
mianę w ustosunkowaniu się społeczeń-| możliwości dalszej rozbudowy zbożnego 
stwa do elektryfikacji: q ile przed wojną/ dzieła. . 
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Swiadome 
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Najgorszą chyba dzelnicą Lublina gorszą, Chłopców tych, wracających 


jest Stare Miasto za Krakowską Bra 
mą. Pom.jając już warunki zdrowot- 
ne, o których nie może być mowy w 
zrujnowanych, walących się domach, 
dzielnica ta jest siedliskiem prostytu- 
cji. 

Do tej właśnie dzielnicy, na ul. 
Grodzką 12 został przeniesony -= w 
końcu listopada internat PKOS-u dla 
uczącej się młodzieży im, Bartosza 
Głowackiego, który meścił się uprze- 
dnio wraz z Domem Dziecka Nr. 6 i 
Dziecińcem Nr. 4 w lokalu przy ul. 
Drobnej 3 zajętym na Szkołę M. O. 
Wzamian'za dom przy ul. Drobnej Ko- 
m tet miał otrzymać dwa domy nogle- 
gowe, po 3 pokoje każdy, przy ul. 
1-go Maja 59, które jednak są nadal 
w posadaniu właścic'ela prywatnego, 
posiadająceśo koncesję na prowadze- 


- ne hotelu. Internat otrzymał do swej 


s 


dyspozycii 3 ciemne i duszne pokoje 
w Domu Starców wraz ze wspólną ku 
chną, W tym małym pom'eszczeniu 


„mieszka */stłoczonych 57 chłopców w 
wiekasod '16 zlo-28:lat, z których kil- 


kusuczęszcza na Uniwersytet, reszta 


: zaś do gimrazjów i liceów ośólnokształ 


|< qących. oraz «zawodowych. W iel- 


nym pokoju urządzono świetlicę — 


<- jadalnię, w dwóch pozostałych — 


pialnie. Z uwagi na to, że niemożli- 


'wością jest pomieścić pnawie 60 chłon 


ców w dwóch pokojach, kilku z nich 
épi na rozkładanych łóżkach w cem- 
nym korytarzyku. Trudno opisać wa- 
rurki zdrowotne teo lokalu, w któ- 
rym brak jest nawet łazienki į chłop- 
cy muszą długo czekać na swą kolej- 
kę, by móc się umvć w tym samym 
ku, w noctiją. 


Ale nie to jest jeszcze rzeczą nai-| miasta i wyższych urzędników. 


do domu, zaczepają kobety lekkich 
obyczajów, a częstokroć są oni rów- 
nież świadkami ordynarnych targów, 
przeplatanych  rairóżnorodn'ejszymi 
wyzwiskami į przekleństwami, 

Jak wynika z meldunku dr. Wojcie 
chowskiej, która ma nadzór nad zdro 
wiem chłopców, dzielnica ta na inter- 
nat dla młodzieży, szczególnie w tym 
wieku, absolutnie się nie nadaje i po- 
zostawienie tam chłopców naraża ty! 
ko na szwank dobre imię zakładów 
PKOS-u. Dr. Woicechowska zrzekła 
się- odpowiedzialności za zdrowie 
chłopców w tych warunkach i poleci- 
ła przeprowadzenie badań przez spe- 
cjalistę — wenerologa. 


Pow'atowy Komitet już Motądnokci 


tnie zwracał się do Zarządu Mejrkie- 


go z prośbą o radykalne oczyszczenie | 


dzielnicy ze wspomn*anych elementów. 
Obecnie jednak, $dy okazało sę, że 


iest to rzeczą nie do przeprowadzenia, |. 


Komitet stara się o uzyskanie lokalu w 
odpowiedniejszej na ten cel dzielni- 


GAZETA LÓBELSKA ` 
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alsiwo? 


ży nie może być i ne ie:t obcą, o czym 
świadczą liczne interwencje osób pry- 
watnych, Wychowankowie zakładu, 
wśród których większość stanowią se 
roty wojenne, resztę zaś — półsero- 
ty, a więc dzieci pozbawiore całkowi- 
cie lub częścowo opieki rodziców, ma 
ją prawo do tego, by otrzymały 
wzamian za dom rodzicelski, który 
utraciły, czyste i w:dne pomieszczenie, 
odpow ednie do życia i nauki. 

Mamy nadzieję, że odpowednie czvn 
niki uczynią wszystko, aby internat 
mógł być przeniesiony do innej dziel- 
n'éy, bo-Polsce potrzeba n'e ludzi o 
niezdrowych instyrikktach, lecz zdro- 
wych fizycznie + moralnie.  -- 


Ni iks A 


Wr 36 17085 


Pokojowe -zastosowanie 
wózków V2 
GDAŃSK, 6.2. API. Na wózkach V-2 
służących ongiś: do przewożenia tych ol- 
brzymich pocisków rakietowych Zakła 
dy Metalowe w Pucku przewożą produ- 
kowane przez siebie kutry, celem spu- 
szczenia na wodę. Wózki żastępują szli- 
py, których w pocisku jest brak. Obec- 
nie w stadium budowy znajdują się dwa 
kutry, a po ich wykończeniu zakłady wy- 
koneją «wa dalsze. a 
000m 


Przed Sądem Wojskowym 


w Lublinie 
W dnu dzisiejszym przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Lublinie rozpocz- 
nie się rozprawa przeciwko członkom or- 
ganizacji podziemnych oskarżonym © 
przekazanie wiadomości dziennikarzowi 
angielskiemu  Selbey'emu  wydalonemu 

niedawno z Polski. 


Lubelszczyzna dostawcą 


tłuszczu i mięsa 


Z- inicjatywy "Związku Rewizy jnego 
Spółdzielni R. P. Okręg Lubelski odby- 
ła się w dniu 3:bm. konferencje spółdzieł. 


""Całeriu społeczeństwa hibelskiemu | 2! mięstych przy czynnym współudzizie 
sprawa demoralizacji naszej młodzie- | Zwiazku „Samopomocy Chłopskiej", Rol- 


Miasto przejmuje nieruchomości 


W da.u 5 bm. w Okręgowym Urzędzie: 


Likwidacyjnym w Lublinie odbyło się u- 
roczyste przekazanie Zarządowi Miejskie- 
mu 594 opuszczonych- i poniemieckich 
nieruchomości. Przekazane przez dyrek- 
tora Okręgowego Urzędu Likwidacyjne- 
go, ob. Lebedowicza Jana, nieruchomości 
przejął prezydent miasta, ob. Jarosz ľa 
densz w asyście obu  wiceprezydentów 


5 miliardów obrotu 
lubelskich spółdzielni handlowych 


Prowizoryczne szacunkowe obliczenia 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
Okręg Lubelski wykazują, że spółdzielnie 
handlowe'za 1946 rok osiągnęły następu- 
jący obrót: spółdzielnie spożywców (wiej 
skie i miejskie) — 3.miliardy zł, spółdziel 
nie rolniczo-handlowe — 1 miliard zł, 
spółdzielnie zbytu (mięsne) — 1 miliard 
zł, co czyni razem 5 miliardów z; obrotu. 

Jeśli się zważy, że obrót największej 
w Polsce hurtowni „Społem“ Z..iązku 


"WITOLD POPRZĘCKA © © 
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Gospodarczego Spółdzielni R. P. wyniósł 
60 miliardów, to osiągnięcia spółdzielczo- 
ści Lubelszczyzny mimo trudności są oł- 
hrzymie i przeszły wszelkie oczekiwania. 

Spółdzielnie handlowe odgrywają 0- 
raz większe znaczenie w zaopatrzeniu 
miast i wsi oraz w wymianie pomiędzy 
wsią i miastem, a spółdzielczość zbytu 
Żywca staje się niemal bezkonkurencyj- 
na. (Cet) 


Strzelić z tyłu? 
Nie, to jakoś nie bardzu.. 


W ten sposób projekt dyrektora Okr. 

Urzędu  Likwidacyjnego, poparty w 
chwałą Wojewódzkiej Rady Narodowej z 
dnia 2 i 3 sierpnia 1946 r., został w po- 
ważnej części zrealizowany, bowiem O- 
kręgowy Urząd Likwidacyjny zdołał pod 
koniec roku ub. i w początkach roku 
bież. przekazać nieruchomości samorzą- 
dom m:ast: Siędlce, Puławy, Tomaszów. 
Kraśnik, Radzyń. Zamość, Międzyrzec, 
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gminom w granicach województwa. Po- 


ści będą przekezaene w najbliższym cza- 
sie. 

~ Gospodarka nieruchomościami znajdzie 
się we właściwym władaniu Rad Narodo- 
wych, Zarządów miast i gmin, co w 0- 
parciu.o nieskrępowaną inicjatywę i sze- 
rokie możliwości, pozwoli na racjonalne 
wykorzystanie nieruchomości, odbudowę 
i należytą konserwację w  przeciwień- 
stwie do bardzo skąpych i ograniczonych 
możliwości Okręgowego Urzędu Likwida- 
cyjnego, jako tymczasowego zarządcy z 


ramienia Skarbu Państwa. i 


cję spędów terenowych 


rwyniki, Już obecna 


zostałym miastom į gminom nieruchomo 


miczej Centrali Mięsnej i Banku Gospo- 
narstwa Spółdzielczego. 


Jak się okazuje 3 spółdzielnie okręgo- 
we w Lublinie, Zamościu i Siedlcach o- 
siągnęły za 1946 rok 1 miliard obrotu, 
przy czym w ostatnich miesiącach prze- 
<iętny obrót sięgał ca zł 200 milionów. 
Dzięki czynnej współpracj Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej poprzez organiza- 
przywrócone - 

*alników do tega 

djęło tak piękne 
minimalna podat: 
żywca, głównie świń, wymaga stałego kre 
dytu w wysokości 260 milionów, zaś. dla 
przeprowadzenia pełnych zakupów  po- 
trzeba jest 400 milionów. 

Ustalono popierać przy rozrachunkach 
z producentami-dostawcami formę obro- 
tu bezgoiówkowego i stosowanie zapłaty 
czekami na Bank Gospodarstwa Spółdziel 
czego. n ? 

Działalność spółdzielni mięsnych wy- 
maga posiadania dużcj przetwórni, aby 
gromadzone nadwyżki żywca wywozić w 
formie uszłachetnionej-bitej, dającej moż 
ność oszczędzania przewozów  wagono- 
wych oraz w konserwach — w tym wy- 
padku na eksport. Wydzierżawienie więc 
istniejącej przetwórni w Lublinie przy, 
Rzeźni przez Zarząd Miejski Lubelskiej 
Spółdzielm 7hytu jest celowe i koniect- 
ne. 

Na kouferencji wypowiedziano się ró* 
wnież za rychłym nadaniem Rolniczej 
Centrali Mięsnej będącej dotąd spółką 
formy spółdzielczej. (Cet) 


przedwojenne zaułan” 
typu spółdzielni i «- 


„Poruczn'ku Koszałek, nie bawcie sę w senty" 


menty, bo to możecie życ em przypłacić..."" 


PANI DR HANECZKA 


«= Osłuna więcej zrobiła, niż atak — mruknął 
w.pewnej chwii-Więcierz, — Nie spodziewałem 


„się, że cała akcja: tak. łatwo nam pójdzie. 


Pogranickiego ucieszyły ogromnie te słowa. Tym- 


"bardziej, żć tak istotnie było. Jemu to wskazał 


Basora sypialnie- żandarmów, którzy urzędował: 
w więzieniu stale, ; kuchnię więzienną, w której 


: odbywała się pijatyka z nowoprzybyłymi, a infor- 


macje te wykorzystano bardzo: szczęśliwie. 
Już miał coś odpowiedzieć, gdy nagle spojrzał 


- w bramę i — zdrętwiał, Oto w bramę wchodz'ł 


pewnym krokiem .- jakiś Ni 


Niemiec, «uzbrojony od 


-stóp do głów, — - , 
“mi Was Bachst da, Kamerad? — krzyknął do 


617 a- 


niego Pogran'cki, 

— Ich möchte mít Hauptmann von Riemer spr- 
chen? — odpowiedział przybyły. — Schlieft er 
schon? 

— Nein, Komm Sie mit — odpowiedział spo- 
koin'e Pogranicki. ; 

Przybyły minął go i szedł przodem. Gdy wszedł 
w drugi korytarz, prowadzący do schodów na gó- 
tę — można było spokojn'e strzelić mu w łeb. 

Ale Pogranicki wzdrygnął się na tę myśl. Krzyk- 


Wszedłszy do sali kuchennej, N'emiec stanął ipo- 
kiwał głową. Zrozumiał widocznie, że to Polaków | ona się tu wzięła? 


tak tutaj nastrzelano, bo całkiem spokojnie odwró- 
ct się do Pogranckiefo. SR | 
1 1— Hände hocht =. krzyknął ‘tenże; podno- 


chwiti Niemiec strzelił pierw- 


sząc rozpylacz. 
` Ale w tej właśnie 
szy z bodra. b ; 

Pogranicki poczuł, że ramię mu zdrętwiało, ale 
w tym momencie ręka niemal sama zacisnęła się 
na cynślu.,, 

Długa seria strzałów powa oz 
zdążył po raz drugi przycsnąć cyngiel. rzesz- 
aja jakby był zdumion tym w-zystkim i — 
padł, puszczając z martwej ręki pistolet. A 

Pogranicki schylił się, aby go podnieść, ale v 
oczach zrobiło mu sie ciemno z bólu — zemdlał. 

„Poruczniku Koszałek — nie bawcie s'e w sen- 
tymenty..." 

Fale morskie przewalały się wokół niego tak 
często i tak wielkie. że byłby z pewnością utonął, 
gdyby się nie poderwał kilka razy, unosząc głowę 
znad pozomu wody... 

Niezrośny był tylko szum w uszach.. Pewnie 
od tego, że mu sę wody do uszu nalało, a nie 


mógł jej wytrząsnąć.. Pies-radzi sobie w takich; 


nać, żeby się odwrócił, dać do zrozumienia, że jest i wypadkach z łatwością: wytrzee łeb tak szybko 


w. riewoli, a potem 
to 09 innego. 


- 


strzelić, gdyby się op'erał zh sprawnie, że naimmieiszą kropię wytrzęsie... A ja |ką cenę... 


Kto to mówi? Acha! To Hareczka.. Ale skąd 


„Trzeba było strzeł ć mu w łeb z tviu, porucz: 
niku Koszałek, a ne ess=2é. aż on strrelj z bio 
dra... *. 1 

Ale skąd ona zna mój pseudon m organizacyj 
ny? Czyżby Ryszard wsypał? A d'aczego go tio 
ką tak boleśnie? Czyżby dostał się w riemeckie . 
ręce? Skoro tak, to wszy: txo w porządku. Niech 
go zaiłukąl Chadźka da znać Anne, bo wie jef 
adres... p 

Tylko... skąd się Chadźka tu wziął? 

I skąd tyle morskiej wody? 

— Śp... — szepnął ktoś nad nim. — Będzie 
zdrów, nech s'ę pani nie obaw'a. 

— A gdzie go ranioró? ` 

— W rękę, tuż przy nasadzie ramien'a. W śrume 
ce rzeczy nic by nie było óroźnego, gdybv nie to, 
że zemdlał i przez pół godziny krew 7 niedo wa= 
kia, jak z fontarny, bo arteria przecieła. 

Pośran'cki słyszał te rozmowę. ale żadro siła n'e 
potrafiłaby go zmusić do otworzen'a oczu. Ramie fo 
piekło wprawdz e nezbyt mocno, ale rz*! s'e taki 
słaby, jakby mu ktoś serce z p'ersi wviał i wszyst- 
ką krew z niego wvnempował. Nic mu się w tej 
chwili n'e chciało, tylko spać, spać, spać za wezel- 


Den} 


Widziałem na 


w Lublimie.. 


Miasto układa się do snu. Zbl.ża 
wię godzina 11-ta. Ulicą Zamojską i 
i-go Maja śpieszą podróżni na dwo- 
rzec kolejowy. Wchodzimy do pocze- 
kalni, panuje tu ożywiony ruch. Tłum 
DZE: okupuje przede wszyst- 

im ławku, których jest niewiele. Po- 
zostali lokują się po różnych kątach. 

Dwoczec Lubelski podzielony iest 
jak wiadomo na dwe poczekalnie 
|-szej, Il-giej i lll-cej klasy, oraz ob- 
zzerny hol, w którym rozm'eszczone 
34 kasy biletowe. 

Pogoda na dworze jest pod psem”, 
pada gęsty śnieg, który przenoszony 
va butach do poczekalni zamien a się 
w jedno wielk e baioro. 

Zmęczeni podróżni, którzy nie ma- 
ją w meście mejsca na zatrzymanie 
wię, leżą w tym błocie, co niewatnli 
wie nie wpływa dodatnio na ‘ch zdro- 
wie. Miejsca jednak iest łk w'slę, 
te ilość ławek możnaby k'lkakrotnie 
zwększyć, leży to w interesie nrzede 
wszystkim same! kolei. Przwnuszcza! 
mie koszt zrobienia 'tych *k lennastu 
ławek rie będzie duży, a czy 7drow'e 
naszych obywateli nie przedstawia 
w skszej wartości? 

Wypada również poruszyć bardzo 
przykrą sprawę, a mianowicie: infor 
macje i niektórych wartown'tów nel 
aiących służbę na dworcu. W merw- 
ixym wypadku na pytanie o której 
godzinie bedzie taki to a taki poci==. 
otrzymujemy hardą odpowiedź, .,że 
jak przyjdze czas to beda mówili 
arzez megafor". Czy podróżny wy- 
szekujący długimi godzinami na połą- 
szenie zasłuśuja sobie na taką ody. 
w'edź? > 

lanv wypadek pryólada? tol takie 
zmęczony człowiek śpi w-tvm oyd- 
ayin bajorze, podchodzi do niego straż 
ek kolejowy, budzi go kowiąc, n na- 
siępnie torem n'e znoszscym żadnodo 


sprzeciwu ornajma: „Coście znaw!i 


ron. Pociąg pośpieszny do Poznania 
odchodzi -o godz. 21-szej, podróżni 
po otrzymaa u zapowiedzi, że do po- 
ciągu będą wypuszczani na godzinę 
przed odejściem, ustawiaią się w od- 
powednią kolejkę, cierplwie czeka- 
ją, wreszcie wychodzą į s0 się okazu- 
je? Wagony są już prawie pełne, ale 
skąd ci ludzie sę tutaj wzięli? Otóż 
wszyscy ci, kłórzy pragną się dostaż 


BAL PR 


Występy ertysiów: 


EORR LAAR ERA AAT 


dworcu ko 


|wczeświej i zająć miejsca sizdzące, 
doprowadzani są za pewną opłatą do 
pocągju różnymi bocznymi drogami 
których na dworcu lubelskim nie brax, 
Czy z takim stanem rzeczy n'e należy 
natychmiast skończyć? Sądz my, że 
Dyrekcia Kolei wniknie w panującą 
na dworcu anarchę i odpowiednmi 
środkami przyczyni się do stabiliza- 
Ę pamujących stosunków. 


wszystke strony propozycje! „na noc” 
leś, na nocleg", 


ASY 


M. GORECKA — J. KONDRAT — R. PIEKARSKI 
W. MICHNIKOWSKI. 


Wyborowa orkiestra, 


Sobota 8 lutego 1947 r. 


Obfity i tani bufet 


f 


| 


Wychodząc z Dworca styszymy na k 


— pon i s "two amb - 

Jak się to dzieje? 
Od jednego z naszych Czytelników 
z Chełma otrzymaliśmy list, w btó= 


|rym — załączając 2 bilety kolejowe 
jako dowód rzeczowy — zapyłuja 


lejowymi 


"|się nas, jak się to dzieje, iż z Cheł« 


ma do Lipna jest 551 km, z Lipna 
zaś do Chełma — 445 km? 

Istotnie ra bilecie wykupionym w 
|Chełmie odległość określona jest na 
551 km, a na bilecie wykupionym w 
Lipnie, w drodze powrotnej —- na 
445 kmf!). 

Różnica wynosi za tym okrągłe 104 
m (1). 

Niestety nie jesteśmy w stanie w 
dzielić odpowiedzi na postawiona 
nam pytanie, ani też wyjaśnić skąd 
się wzięła ta różnica w odległości. Mo. 
że istotnie z Chełma do Lipna jest da 
|lej, niż z Lipra do Chełma?... 

Jesteśmy natomiast skłonni przy 
puszczać, iż odpowiedzi zaniepokojo 
nym pasażerom PKP, którzy podobne 
pomyłki boleśnie odczuwają na swych 
Rieszen'ach, udzieli Dyrekcja Okrego 


[wa Kolei i wyjaśni, co jest ich przy: 
|czyną. W ten sposób dowiemy się 


wszyscy ile z Chełma do Lipna i od: 
wrotnie (przez Lublin, Warszawę i Na 


sielsk) jest kilometrów: 551. czy 445? 
zreokoamyu nn ad nrysiort £! 


Przed meczem Gryf — Garbarnia 


M:mo wyjazdu Lublinianki do Poz- 
nania na ciężki mecz z HCP, Lublin 
w tę niedzielę nie będzie pozbawiony 
atrakcji bokserskiej, 

Będz'emy świadkami pierwszego od 
czasu drużycowych mistrzostw bo't= 
serskich okręgu i Pierwszego Kroku 
występu pięściarzy, Garbarni. Prze- 
ciwn'k'em weemistrza Lublina będzie 
ósemka Gryfu toruńskiego. Jak wie- 
my, w barwach Gryfu występują za- 
wądnicy o znanych nazwiskach jak: 
Krzem ński (w. p órkowe) — b. mistrz 
i reprezentant Polski, Gumowski — 
mistrz Polski młodzików w w. pa= 


|perowej (możl'wie, że Gumowski wal 


sobie hotel? Wynosić s ę stad!" Ko- 


mentarze do tego obrazka są zbybecz- 

as. 

Ostatnią palącą kwestią jest spra- 

wa wypuszczania podróżnych na pe- 
AA ERY A YN 


W OE ŁK 


szyć będzie w w. muszej), Grabow- 
ski — m'strz Pomorza w w. koguciej, 
czy Stocki — doskonale zapowiadają- 
cy się zawodnik w. półciężkiej, repre- 
zentart Pomorza. 


Co. się robi 


na Planłacjac 


Mieszkaniec Lublina zna działalność | 


 adkładów plantacyjnych jedynie z okre- 
su wiosennego, czy letniego, gdy w par- 
kach i na skwerach wre AREA 
aporządkowaniem į upiększeniem. Zimą 
prace ie przerwane są tylko pozornie, w 
tym bowiem czasie plantacje przygoto- 
wują się intensywnie do zadań, czekają- 
tych je z wiosną. 

Toteż opracowano już plan robót na 
rok bieżący, Obecnie Przeprowadza się 
$rzyciaianie drzew na wicach, mające na 
celu usunięcie chorych i zeschłych gałę- 
w oraz nadanie koronie drzewa estety- 
sznego wyglądu. Z nastaniem wiosny 
poza normalnymi pracami, uzupełni się 
braki w drzewostanie, spowodowane dzia 
taniami wojennymi į mrozami. M. in. za- 
sadzone zostaną brakujące drzewa przy 
Krak. Przedmieściu, | 

„ lejach Racławiekich. Niektóre ulice, jak: 
Fabryczna, Okopowa, Królewska, gosta- 
aq nowoobsadzone. Na rozmiar prac wska 
auje ilość zużytych do tego celu drzewek, 
która wyniesie ok. 1.900 sztuk. 

Do robót, wymagających większych tn- 
'westycyj, będzie należało doprowadzenie 
do porządku parku na Bronowicach, któ- 
ry amajduje się w stanie kompletnego 
zniszczenia. Poza wysadzeniem nowych 
krzewów i drzewek, wyznaczone zostaną 
uliczki i teren na Ogródek Jordanowski 


` de dzieci. Drugi taki gródek urządzony 4 


będzie na nowozałożonym skwerku u zbie 


ul. Szpitalnej i w A- 


Miejskich? 
iejskich 

korzystany. Pomimo małych romnierów 
będzie miał on duże znaczenie jako jedy- 
ny ośrodek zieleni ma drodze z dworca 
do miasta. 


pokrywają Plantacje Miejskie prawie w 
całości z własnej produkcji, Na terenie 
Parku Miejskiego znajdują się szklaraie 
i inspekty, dostarczające kwiatów i r» 
ślin dekoracyjnych, zaś na Czechowie 
mieszczą się szkółki drzewek i krzewów. 
Po rozbudowie i unowocześnieniu, 
które w tej chwili niestety brak jest krè- 
dytów, mogłyby one nie tylko stać się 
samowystarczałnymi, ale i stanowić pozy 
cję dochodową w budżecie miasta. 

Duże kłopotów przysparza  niesrozu- 
mienie wśród mieszkańców Lublina, szcza 
gólnie młodzieży, rnaczenia skwerów t 
trawników. $ą one deptane i niszczone 
tak, że duży nakład kosztów i pracy idzie 
na marne. A przecież ośrodki rieleni nie 


tylko nadają miastu estetyczny wygląd, : 


ale są jego płucami, pochłaniającymi 
szkodliwe dla zdrowia kurz i pył. (t) 


RE Opan 


Kronika milicyjna 


d» womniny apitan | 


Poza tym skład Gryłu obejmuje 
utalentowanych pięściarzy: Lican (w. 
musza), Styranowski fw. lekka), He- 
kler (półśrednia) ; Błędowski (w. śre- 
dnia), 

Drużyna lubelska również opiera 
lswoją ósemkę na rutynowanych pię- 
ściarząca, znanych jeszcze sprzed 
(wojny i ra narybku, który tak obie- 
cująco zaprezentował sę na zeszło- 
rocznym P erwszym Kroku Bokser- 
„skim Arswięc w. w. pap erowej pój+ 
(ze Sokołek (mistrz Pierwszego Kro 
ku), w w. muszej wystąpi Cyga Il 
(mistrz Pierwszego Kroku w w. kogu- 
cej — wszystk' e walki rozstrzygnął w 
pierwszej rumdziel),->Cyga I (w. kò- 
gucia). oraz Maciejowski II (w. pór 
kowa) — to zawodnicy o dużym do- 
świadczenu rh$owym. Jeśli dopisze 
im koncytja, możra spodziewać się 
zaciętych walk. Zwłaszcza spotkanie 
Krzemiński — Mac ejew:k; II zapowia 
da się jako wałka „na śmierć | ży- 
cie”f 


"W w, lekkiej zobaczymy Sadowskie 
którego finałowa walka z Sołdry- 


em w finale Pierwszego Kroku wy- 
———00O- 


Praga — Łódź 9:7 
Łódź [obsi. wł.). Rewanżowe spotka 
nie z Czechami, którzy wystąpili w 
|Łodzj pod firmą reprezentacji Pragi, 
| zakończyło się porażką łodzian w sto- 
sunku 9:7. 

Do spotkania z Czechami ósemka 
łódzka wystąpiła w osłabonym skła 
dzie, w którym zabrakło Olejnika i 
Kolczyńskiego. Poza tym Czesi zdo- 
byli purkty walkowerem w wadze piór 


Wyniki techniczne 
W wadze muszej Zachara (Cz) wypunk 
tował Kamińskiego fŁ), w wadze kogu- 
ciej Stehlik (Cz) przegrał ma punkty z 


Męża į Ojca naszego 


ś. 


` wi i Pracownikom Huty 
łom į Znajomym serdeczne Róg 
ILO ZEE 


Tym wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 


Józefa Derkaczewa 


- a w szczególności Ksędzu Kanonikow Jankawskiemu, Zarząde - 
Szklanej oraz wszystk m Przyjasio- 


woiaąlą tak burzliwą dyskusję, W pod 
średniej debiutuje Sochal III. Kurc Il 
mistrz Pierwszego Kroku w w. śred: 
niej į Malik, wychowanek Poloni; wn 
szawskej w w, półciężkiej zamylaia 
ósemkę Garbarni. 

Kurc II jest niezłym techn kiem. Ma 
s łatwo zrokautował Pl'sa w w. ciej 

iei. 

Najciekawej zapowiadają się poje 
dynk: w wagach: muszej, koguciej 
piórkowej j półcieżkiej. y 

Dodamy, że Garbarnia planuje spre 
wadzenie Legii warszawskiej, 


mę 4:16) 


TUR rzeszowski 
rezygnuje 

Mecz ŁKS—TUR, który miał odbyę 
się w najbl ższą niedziele, ne dojdzię 
do skutku. TUR nadesłał do Łodzi 
pismo, w którym zgłasza rezygnaci 
iz obydwu spotkań z ŁKS-em, 

Sprawa została przekazaną Zarzą 
dowi Polskiego Związku Boksersk'ego 
Należy się spodziewać, że ŁKS auto 
matyczn e bez zdobedzie Ñ 


punkty. (i). 


| Udany rewanż Czechów 


Zapotrzebowania na drzewie i rośliny | 


Czarneckim (Ł), w w. piórkowej kumud 
(Ł) zdobył punkty v. o. z powodu brake 
przeciwnika, w w. lekkiej Griga (Cz) sre 
misował z Wożźniakiewiczem (Ł), w w 
półśredniej Koudela (Cz) zwyciężył na 
punkty Wiklińskiego (Ł), w w. średnia; 
Torma (Cz) znokautował w drugiej rut 
dzie Trzesowskiego (L), w w. półciężkiej. 
Canda (Cz) wygrał na punkty z Archac 
kim (Ł), w w. ciężkiej Rwdemacher uleg 
na pinkty Szymurze (Ł). 

W nadprogramowej walce w w. cty 
kiej Necolny (Cz) zwyciężył na pumkty 
Niewadziła (Ł). 

Sędziowali: w ringu — Kowalski (Poe 
nań), na punkty — Kobza (Czechosłowa 
cja), Plewicki (Warsz.) i Sikorski (Łódź) 
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Działy: 
Resłauracyjny 


Zakład czynny bez idd 
od FAE PE PAE Raj do Łoże 


NYDŁO 


Fabryka: 


i Lublin, Przemysłowa 22 


; Tel. 36-23 


Prenumerata miesięczna 
„Gazety Lubelskiej“ 


wynosi 74 zł. 


z przesyłką 80 zł. 


PKO - ii - 448. 


iry 
a 
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| grrzecwew i 


Kolonialno - Gastronomiczny 


„SiE Ww“ 


w znanej jakości dó nabycia-: 
we wszysikich sklepach 


NFORMATOR LUBLINA“ 


KURSY SZOFERSKIE 
s przeszkoleniem w warsztatach 
ZAMBELLIŁ 


L 
6184 LUBLIN, Zmigród 6 tel. 12-18 7 


FIRMA 


LUBLIN. Lubartowska 13 
SKUPUJE 


46 


Zakład Z EWS AISKAZ 
BĄKOWSK 
Bycuawska Nr. 2 telalon 26-83 
lasialacja świalia + wiiy — przawijaala molorów. 


„JAW 


Doskonałej jakości 


3 


6 Mydlo do prania 


LUBLIN, Przemysłowa 5 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowaka 4 


06 ko s Z E M i A 


DZIAŁ, Transportowy P.U.R, wo 
jewódziki . Oddział w Lubiinte ~ g- 
głasza przetarg nieog! 
sprzedaż 3-ch samochodów cięża 
rowych 3 ton marki Ford V 8 
Nr. rej. C. 30677, C. 30981, C. 
31118 oraz 1 samochodu 2-000b0- 
wego Fiat NSU typu Simka Nr. 
rej. A, 31798, 

Wymienione wozy można obej- 
rzeć na. DWA) P.U.R. Lublin, 
Ogrodowa 12, informacji zań uzy 
akać u. Kierownika Bazy Samo- 
ohodowej "(przy stołówce), 

Oferty łączne, 
dyńcze samochody malteży skia- 
dać w zaiakowanych kopeniacch 
z nagłówkiem: „Oferta na samo- 
chód Nr. w Dziale  Geapodarczo 
Samochodowym P.U.R. do dnia 
21 lulego 1947 r. o godz 12, gdyż 
w tym terminie odbędzie się komi 
sByjne ctwanrcie ofert i dodatko- 
wy przetarg ustny. 

P.U.R. w Lubinie zastrzega so 


bie prawo ureeważnieia  prze- 


targu bez podania przyczyn, wy 
boru oferenta, wzgl. częściowe 


"Bo skorzystania z. ofert, 


< Za” Dyraktota ‘Woj. Oddz. 
(Kwiatkowaki S.) 

" Kiorownik Basy Samochodowej | ` 
571L 


Nr. AB 301/4, 

OGŁOSZENIE . C! PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM. 
Dyrekoja Ckręfju Poczt i Té- 
legratów w, Lublinie ogłasza prze 


| terg, nieograniczony :na- wykona- 


„kapitalnego w budyn 
kach- Urzędu 'Pocztowo-Tatelcort. 
Łuków. 1 przy ui. Pilsudskiego 22 


rozpocznie stę w. dniu 
Be a 1947-r, o godzinie 12 

Oddziasu Budowlanego 
Bye icii Okręgu Foczm i Tele- 
grafów w Lubimie, ul. Szopena 9 
1 p. pokój Nr. 10. 

Do. tego terminu dopuszczalne 
jest składamie ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w za 
jeew,enych kopertach z- napi- 


1) „Otewta przetargowa na re- 
mont budynku Upt. łŁaików 1, 
m, Piłandskiego 22“, 

2) „Oferta przetargowa na re- 
mont budynku Upt. Łuków 1, 
n_ Piłsudskiego 18“, 


ni Piłsudatiegy 18: 


BR 


2 


- Bem; 


ne Okręgu Poczt i Telegrafów w Lu 


wagi. na poje- |. 


"czynni w przemyśle i w sluiżbie ad 


Wniesienie taty. winno być KURS KROJU 
sokości 2,5 proć. w=pieńwszej 0- | Krawców, Lublin, : Złota 2, 
tercie, 2. proc... : w „drugiej ofercie 
na konto PKO Nr. 3002 Dyrekcji KAŻ 
blinie. We wskazanym wyżej bu 
rze zainteresowani mogą przaglą- 
dać wzory umów i przepisów, 
oraz nabyć ślepe kosz.otysy po 
cenie 100 zł. 

„Dyrekcja zastrzega sobie pra- 
wo wyboru z przetargu oferenta 
beż względu na cenę oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał po- 
zytywnego. wyniku. . -_568 
Lublin, dn. 31 stycznia 1947 r. 


omaj wyuwórri apakowań. Lu- 
bin, Lubartowska 18, w podwó- 
TZ% tel, 42-18, -| 


ZDEMOBILIZOWANY szofer po 


Wydział - Zdrowia, „Urzędu Wor uczciwa i 
jewódzkiego w Laiublinie powiada- amutowicza Nr, 18. 
mie, że od dnia 101II. do ż2.ru1. | ed UL N 587) 


1047 r. odbędzie sę w Krakowie 

kkmiezmy kurs dokształcający dla. 

lekarzy przemysłowych w zaliwe- 

sie chorób warstw pracowniczych 

zongamizawany z inicjatywy Mini- 
Zkwowia,, 


UCZNI na praktykę przyjmą Za- 
klady Mechaniczne OO i] 


stemstwa 

W ramach kursu odbędą się 
również ćwiczema na terenie Za- 
khadów przemysłowych, które 


Oaiość obajmie 60 godzin wy- 
kładów i 25 godzin ówiczań, 
"Zgłoszenia. kandydatów nateży 
nadsyłać do Wojewódzkiego Wy- 
dzialu Zdrowia w Lublinie do 
dnia 10 lutego br. = E 
w kursie oraz wyżywienie bezpłat- | WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
ne. Pierwszeństwo mają lekarze dr, Feldman, Lubartąawska 19—6. 
Front, II p. 458 
Dr. PINUS choroby skórno-wene 
ryczne, ul. Lubartowska 18, tele- 
fon: 43-50. 471 


mie paniankę do pracy biurowej. | 
Zgłaszać się od godzimy Rai 


PRZYJMĘ uczennicę i ueznią Lo 
zakładu fryzierskiego W. Michaj 
łow, Łęczyńska 8. 


510 


Uczestniic. y kuhi 1 wimi ma 
dzień pwzed nczpoczęciem kursu 
imn p i ole Baalneoto 
> „Kraków, ul -. Rocha Nr. 


"Naczelnik Wydrtaki Zdromia: 
wz. (—) Dr. Ignacy Lasik 
583 


BE — ke 


KORE SPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. . Informacje -Lu- 


Dr. RAK Leon choroby wenery- 
A akórne. Wyszyńskiego pos 


n POSZUKIWANIA E 


HYDZIE Janusz, ur. 1920 r. po- 


P: ozukuje rodzicty Livefmóre Camp 
plin skrytka ;pooatówa, 105. 060 Near Bury St. Ed ja Satfoik 
Gion es i Lioe-| England. 565 


m Handlowego - Dorosłych 
śm. AtJ. pac w Lublinie 
(kurs przyśpieszony 2 klasy w 
Gagu 1 roku) przyjmuje zapisy 

do wszystkich klas. Informacje w 
Sekretariacie - godz. 16—18. Ber- 
nardyńska 14. B124 


CAL A 


Aa Michałowskiero, E 
ska 28, teleton enii 217 


a . 


LUBLIN, ul. 
teleton: 12-13 


Poleca znane ze swej jakości 
wyroby. 


„STANGARD* 


Telefon: 40-94 


kalafonię, tłuszcze, „m, 
parafinę, oleje tp. 


firma BRACIA RAKOWSCi 
polaca artykuły wodociągowe 
kanalizacyjne £ sanitarne 
Lublin, Staszica 2, tel. 22-42 


Pasta do a JAWA“ 


Do nabycia w każdym sklepie 


si A WA” Lub. Zakłady Chem. Jan 
Telefon 29-41 


Giwar- | NIERUCHOMOŚCI apszeiaż, po 


męskiego. 
złożeniem 14 | pr Zaj "GQech | miary, piany Mierniczy Przysię- 
Hasmin bar ai Sa Ko sr. Ceriani “581: gły Biatkowasi Lubim Sądowa 4. 


aa "KACA Ba 


FACHOWIEC do wyrobu puds-! jy lampowe sprzedam. Magazyn 
łek potrzebny zaraz do mechami-| Mebli S-to Duska 22. 


599. go R. Mikołajewski, Lublin, Szo- 


| da Pogodziński, ‘mbn, Krakow- 
ZAKŁAD mechaniczny A. Szvan! asie 59. 
drowski Lubiim—żmigród 4. Przyj| 50 SPRZEDANIA Jutro męskie 


EE MANLDOWE - EG 


DOMY, place sprzedaje koncesjo |nych na stacji kotejowaj — Lu- 
nowane przedwojenne biuro „Wy.| biin 4/II na nazwisko Grzybow- 


| 


'mość ńel. 


Firma założona w r u 1916- / Fabryka M dła SYPIALNIE 
„W. Je „RADZYMINSKI p Swee kia 
A PELENE ać = WACLAW. KUCHARSKI TAPCZANY 
telefon 11-67 ynowie ŁÓŻKA DZIECINNE 


l-go Maja 4a 
Mieczysław Kowalski 


wy ZIELONA 5, 10 Teleton 22-22 


BASOWE inn EP. AOR GOROZAC RI A POZA E BOA OT E CREWE STA | 
Wytwórnia ńamieni Miyńskici 


iSprzedaż Artykułów Techn cznych 


„LENTROMŁYN?” 


Lublin, ul. I-go Maja 53 tel. 12-26 
poleca: Kamienie młyńskie wsze kich roz= 
miarów, maszyny, gazę miyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
gurty, klingerit, łożyska kulkowe 
i wszelkie artvkułv młvńskie ı 
techniczne. ; 
FABRYKA: nl. Prsesiysiowa mere L3 
BAURU: ut i-go tlają 35 mo 4 vel 12:26 
: 49 z 
DEURA a e 300 S a ANNE | 
Książki 
dla dzieci i dorosłych poleca 
w dużym wyborze 


Księgarnia Lubelska 


Księgarnia również kupi każdą war- 
i tościową ksiązkę. >99 


Bernardyńska 8 tel. 39-40 


Wawrzonek 


telieion 26-25 


LZ 


EZ 


D R O 5 K é 
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"amem 
UNIEWAŻNIAM zagubione tymi” 
czasowe  zaświadczeńle, wyoamn 
p-zez Ławżąd Gmny Zasteowelkę 
„egitymację Związku Waki- Mie» 
dych oraz zaświadczenie "Obozu 
konceńiracyjnego  Ravensbrücis 
ra nazwisko kotwicy Aliny, za» 
nijeszkałej wieś Susiów, Gm. Zw 
krzówek. 578 
UNIEWAŻNIAM Zaguwa..; NON | 


pena 26, telefon: e zaiatwia areemoddeyi wydaną przez ZKU 
solidnie, Gra sco- | Lubiim — miasvo orąz Ken 
wę goez tę na nazwislso Sknzyjpczyńskiegą 
Tadeusza, zamieszzasezo 3 
Przemyswowa 9. 
ZGUBIONO teczkę na uiouze Tooge 4 
Zamościa do Sulmic, zawierającę 
książki szkolne oraz zeszyty ze 
— -— | szkoły Gimnazjum imienia Za 
SPRZEDAM łóżko nikłowe z stal mojskiego w Zamościu. Łaskawy 
ką. Szopena 24 m. 6. 590 | zmalazca zechce zwrócić za wynę 


KUP PORĄ biunko  szafxowe. grodzem:em adres Szynkaruk Ma 
z ran, Zamość, Staszica 21 m- 3 


Szopena 24 m. 6. 591 SaR 
PLACE przy Lipowej tanio sprac] GNIEWAZNIAM zagubioną kerm 
kartę, wydaną przez gm. Kawę* 
czym, pow. Kraśul, oraz kamę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU 
na nazwisko Meskal Ed- 
ward, zamieszkały wieś Andrze- 
ck gm. Kawęczym, pow. ae 
58 
UNIEWAZNIAM zagubioną kartę 
rejea:.racyjną, wydana- przez RKU 
na nazwisko Kuś Jań 
Władystaw, zam/'esmkaly w Jasiem 
niku Starym, Gm. Krzeszów, pw. 
Biigoraj. 574 


570 


RADIO unżwe arsalne je „Teiefunken” 
534 
BIURO Pośredniotwa Handlowe: 


584 


i jes'onka, Wiadomość Zamojska 


11 m. 4 między godamą 15—18. | 
576 


PLAC 6000 m? na Bromawioach 
(dzelnóca hamdżowa) do wydzier- 
Ławiemia, Wiadomość tel. 39-41. 

586 


MŁYNEK „Cemtnopieks'* do mie- 
lenia aniykużów  spcżywczych i 
m'maraiów do sprzadamia, Wiado- 

29-41. 586a 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę, wydaną przez Przeworsk na 
nazwisko Mazarką  Włedysława. 
589 

UNIEWAŻNIAM zagubioną karię 
na nazwisko Pau- 

szuka  Dymiima,  zemąieszkalego 
wieś  Kużawka,Gmainą Slavaty 
cze, Pe pe Włodawa, 


a ee 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę” 
regastracyjną, wydaną prime RKU 
Lublin — miasto oraz kennkarte 
na nazwisko Kapuświeka Romarna 


NAJSŁYNNIEJSZY psychoğra- 
folog darem jasnowidzenia nieo- 
mylnie przepowie każdemu jego 
wydarzenie życiowe  Określi do: 
kładnie charakter, kierunek zdol- 
> | ności, rady, przeznaczenie. Napi- 
sać pytania. datę urodzsn'a, załą- 
czyć 50 zł, zadatku. Odnow edzi 
za zaliczeniem. .Martyni*. Kra- 
ków — glwrytka pocztowa 475 
245 
Redaguje Komitet. 
Redakcja i Administracia 


ski Jan, Leszczyńskiego 26 m. 2.) Tmblin, ul. 3 Maia 4. 
580 EE B 


SaN wy damą Pozez REU 

w Chełmie na nazwisko Zallesz- 
czyka Józefa zamieszzalego Wi- 
amice, pow. Włodawa. 582 


UCZCIWEGO zmamzcę proszę © 
zwrócenie dokumentów zgutto- 


